
Wy4anie wieczorowe. 

Niedziela 2 Kwietnia 1916 r. 

PRENU1'.dERATA w ŁODZI WYNOSI; 

ORGAN NĄRODOWY~ 
Założyclel i łDj1dawca Jan Grodek. 

Cena 6 fen. 

Rok V. - .Nl~ 92 .. 

OQŁOSZE NI A: 

Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mk., kwartalnie 3 Mk. . 
miesięcznie 1 Mi!:. ' 

Redakcja i administraeja-Pr~eja:4d :l& 8, otwarta codz. od 9 
do 7 wieoz., W nlędaicle i święta. od 12 do 6. 

Redaktor przyjmuje Interesantów w sprawach re-
Nadesłane na 3-ef stronicy wśród tekstu za wiersz lub jego 
mIejsce 1 Mk.j reklamy za tekstem 40 fen.; zwyczajne 30 fen. 

nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. Za odnoszenie do domów 20 fen. miesięcznie. 

Wycbodzi codziennie po południu. 
1l'W( • 

Telegramy. 
.ielka Kwatera Główna. 

l-go kwietnia.-Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 

Pod Si. Efoy odparlJśmy angiel
skie ataki na granaty ręczne. Po
między kanałem La Bassee a Neu
ville toczyły się ożywione walki przy 
pomocy min. Na północny zachód 
od Roye artylerja fraacuska rozwi. 
nęła. nader :ruchliwą akcję. Na Lon
cio Aisr.e wzięliśmy pozycje nje
przyjaciel~lde pod skuteczny ogień. 
W Argonach i w dolinie Mozy mia
ły miBjsce gwałtowne walki ar tyle
n'l!,kio. 
.... ~asi lotnicy b,ojowj zestrzelili 

cztery samoloty francuskie, po jednym 
pud Laonem i pod M;)g~vme(w 
Woevn) Jr1anaszycn Hnfnch .. i po je~'1 
dnym pod V,Heaux Bois,oraz na 
południe od Haucourtt tuż poza fron· 
tern nie.przyjacielskim. Gęsto· ostrze
liwaliśmy bombami lotn~sko francu
!kie RosD3y (na zachód od Reims). 

Z widowni wschodniej. 
Ne z~szło nk ważnego. Zdaje 

się, iż wyczerpała się ofenzywa ro
syjska przeciw, szerokiemu odcinkowi 
grupy wojsk generała·mar~załka pol
r,e-go Hindenburga. do wykonania 
której w czasie od 18 do 28 marca' 
użyto 30 dywizji, czyli przeszło 500 
tys. ludzi i z zadziwiającym jak na 
wschodnie stosunki nakładem amu
l .. cji. Dzięki waleczności i uporczy
W0j wytn,'ałośd wojsk naszych 0-

hnzywa ta nie odninsła najmniejsze
go powodzenia. Jak wielkie cele 
zHmi~rzano osiąg"ąć l tych ataków 
do'ti'todzi następujący rozkaz Alaczel
nego dowód· twa rosyjskiego na fron
cie zachoc:drn z 4 (17) marca za 
nr. 537. 

"Wojska frontu zachodniego! 
Przed Dół rokiem znacznie osła

bieni' i . z ,-małą ilością kar~binów i 
naboi wshzymaliście napór wroga, o
depchnąwszy go w miejscu przełama
nia frontu pod Mołgdecznem, zaję
liście obecne wasze pozycje. Jego 
Cesarska MoŚĆ i Ojczyzna oczekują 
od was nowych czynów bohaterskich:" 
wygnania w.roga z granic państwa. -
Ody przy~tąpide do tego zadania, 
polegam na waszem męstwie, na wa
szem głębokiem oddaniu dla Cesarza 
i na waszej gorącej miłości dla oj
czyzny i wierzę, że spełnicie wasz 
swi'ilty obowiązek wzghdem CesRfza 
i kraju i wyzwolicie waszych braci,. 
j~czących w jarzmie ·-wroga.. Bóg 
niech num dopomoże w naszej świę- . 
tej sprawie. 

generał~adjutant 
li: we r t-. 

Oczywiście każdemu znawcy wa
runków dziwnem się wyda, iż podo~ 
bna przedsięwzięcie rozpoczyna się 

. dakcyjnych od 10--aj do 2·ej. 
Rękopisów nadesr!,nych re~oja nie zwraca.. - RękopIsy 

bez zastrzeżeIlla. honoral"Jum. uważa ~ią za bezpła.tue. 

w porze roku, gdy wskutek odwilży 
z dnia na dzień przeciwko przepro
wadzeniu jego, powstać mogą po
ważo'e trudności. Wybór chwili na-·· 
leży więc przypisać 'niatyle woln.ęj 
woli rosyjskiego dowództwa, ~ jl.k ko~ 
nieczności przyjścia z pomocą będą
c~m w opresji sprzymierzeńcom. Je
śh obecnie jednak zaniechanie ataków 
tłumaczone jest przez urzędowe ar
gany rosyjskie jedynie zmiennością 
pogody, to jest wtem napewno tyl
ko połowa prawdy. Conajmniej w 
tej samej mierze przyczynił się do 
poniechania działań roimi~kły grunt 
co i ponie~icn' straty. 

Według miarodajnej oceny są 
one obliczone na 140,000 ludzi. Słu.
szniej też mogłoby powiedzieć do
wództwo nieprlyjacielskie, że wielka· 
ofenzywa utknęła nietylko w błocie, 
ale w błocie l we krwi. . 

Z widowni bałkańskiej. 
Nie zaszło nio nowego.i 

Naczelne Dowództwo Wojskowa 

Urzędowy komunikat 
ausłryjacki. 

WIEDEŃ, l-go kwietnia. 
Z widowni rosyjskiej. 

Oddziały austrjacko-węgierskie 
zdobyły pod Ołykl\ czołowe stano~ 
wisko nieprzyjaciela, przysypały ro
syjskie rowy, zniszczyły przeszkody 
i powróciły do naszego głównego 
stanowiska. Na południo-wschodzie 
od Siemikowców . ogniem artylerji i 
prźeciwnatarciem udaremniono za
miar nieprzyjaciela, aby przesunąć 
Hnje naprzód na odległość wymaga
ną dla szturmu, na 1000 kroków sze
rokim froncie. 

Z widowni włoskiej. 
- W niektórych miejscach frontu 

przystąpiono wczoraj do akf.:ji po 
ołu stronach. U przyozółka mosto
wego Tolmeinu, w odcinku Felli i 
na froncie Dolomitów, doszło do 
mniej lub więcej żywych walk arty
leryjskich. Odparto natarcia wło
chów na froncie między wielkim a 
małym Polem i pod Schulderbachem. 

Zwidowni południowo-wschodniej. 
Niema. nic ważniejszego. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
Hoefe r, 

marszałek poluy porucznik. 

Nowe ataki na Anglję-

bombami. Nrzstępnie nad Lowensfowt 
po uprzedniem skuteczoem zaaŁako
w~niu baterji pod Stowmarket, na 
połnor.nym - zachodzie od Harwicb, 
rzucono \Vielką liczbę b0mb wybu~ 
chowy·::;.h i palących, zmuszono dł, 
milczenia baterję pod G~mbridge i 
z.-aatakowano tam urządzenia fabry .. 
czne. Wreszcie obnmcono bombami 
urzą,d?enia portowe i fortyfikacje nad 
Humber. Tr?i:j baterje zmu~zon~ tan 
do milczenia. Ataki te odniosły bar
dzo dobry skutek, jak bowiem za
obserwowano ze statków' naszych, 
powstały liczne pożary i zawalenia. 

Pomimo' nadzwyczaj si1 I"e g !;l 
ostrzeliwania, wszystkie statki po
wietrzne, oprócz "L. 15-, powróciły. 
"L. 15" został postrzelony ł musinł 
przed Tamizl\ opuścić się na wodę. 
Rozpoczęte przez nasze siły zbrojne 
,p~s~ukiwania dotychczas nie dały wy~ 
nIku. 

Szef sztabu admiralskiego marynarki. 
Sprawozdanie rosyjsk.iego 

sztabu generalnego. 
PETERSEURG,51 marca. ·Sprawo

zdanie urzędowe z dnia 30 marca. 
. Front zachodni: W okolicy Rygi 

memcy wykonali napad ogniowy na 
przyczółek mostowy pod Uexkiłll. Pod 
Jakobstadtem nieprzyjaciel gwaUownie 
ostrz~liwał okolicę wsi Epuku(5 klm. 
na południo-wschód od Augustinhof), 
następnie podjąl atak, zostal jednatż~ 
przez nasz ogieti odparty. Oddziały nie
przyjacielskie, które nacierały w okolicy 
rzeki Sussej, zostały odrzucone na dru
gi jej brzeg. Na północ od Dźwińsi.a 
walka ogniowa. 

W okolicy na południe od Dźwiń
ska miejscami ożywiony ogieti artylerji 
i piechoty. Atak nieprzyjaciela na po
łudnie od Widz został przez nasz ogieti 
odparty. Na zachód od jeziora Narocz 
ogieti nasz rozproszył skoncentrowanego 
w rowach, na południe od Mokrzyc, nie
przyjaciela'. 

W okolicy kanału Ogińskiego oży
wiony ogień działowy. Na południe od 
Prypeci i w Galicji walka ogniowa i 
czynność wywiadowców. Zestrzeliliśmy 
latawiec nieprzyjacielski, który wylądo~ 
wał, w okolicy Trembowli. Obaj lotnicy, 
kapitan i porucznik, ujęci. Na całym 
froncie odwilż. 

BERLIN, 1 kwietnia. Urzędowo 
donoszą; W nocy z 31 marca. na 1 
kwietnia. eskadra statków POwi2-
trznych zaatakowała Londyn i miej
sca angIelskiego wybrzeża wscho
dniego. City Londynu między . mo
stami Londyńskim i Tower, doki l<m
dyńskie, północnó - żachodnią C2:ęść 
Londynu ze składami wojskowymi,' 
jak równiet składy przemysłowe poa' 
Enfield i fabryki materiałów wybu
chowych pod WeIthamabbe, na pół
nocy od Londynu, obrzuconQ .obficie-'. 

Front kaukaski: Na pobrzeżu, w 
toku walk, ujęliśmy 10 oficerów i prawie 
400 askarów z pułku tureckiego, który 
brał udział w walkach na półwyspie Oal
lipoli. Wedlug zeznań jeńców, komen
dantem pułku jest oficer niemiecki. W 
okolicy na północo-zachód od miasta 
Musz wojska nasze wyrzucily nieprzyja
ciela z jego stanowisk i zajęly klaszt: r 
Surb Karapet-Changaili (40 wiorst na' 
północo-zachód od Musz). 

Komunikat francuski. 
PARYŻ, 1 kwietnia. Sprawozdanie 

piątkowe popołudniowe: 
W Argollach odparliśmy dwa ataki . 

za pomocą granatów ręcznych na pół
noc od Avocourt. Wojska nasze opró- . 
żnUy po szeregu ataków masowych nie- . 
przyjaciela leżącą \'IV gruzach wieś Na· 
lancourt, którego wejście trzymam~r. W 
Woevre odparliśmy trzy próby niemców, 
podjęte (;:elem wydarcia nam reduty na 
wschód od Haudiomont. 
, .. - ., ąprawozdanie wieczorne: Na po
łudnie od rzeki Somme r07.bily się wszy" 

Kaida ogłoszenie najmniej 40 fen . 

stkie ataki nieprzyjaciela przeciw po
sterunkom naszym pod Dompierre. W 
Szam.p·anji a!tylerja nasza zburzy.la ro
wy me~me~kle. pod Marie a Py. Lata
WIec .. memleckl strącono w plomieniach 
na polnoc od Tahure. Przy wz6 órzu 
Mort Homme odparto W kontr~taku 
n~emc:ów, którzy zdołali usadowić się w 
~l~~torych częściach naszej phrwszej 
hn)l na północ od wzgórza 295. Inny 
at?k .na zachód stąd rozbił się doszczę- , 
tme JUż w swym zaczątku. Na wschód 
od Mozy i w. ~oevre ogień działowy. 
J~den ~ l,?tmk?w naszych strącił lotnika 
meprzy)aclelsklego, któ,y spadł w linje 
nasze. pod Reppe w okQlicy Belfortu. 

M 

Tu~cja nie pertraktuje 
o pokój. 

LONDYN, 30 ml.re:>. "Fereign OWce' 
doniósł do BilIra Reutera, ż~ 'Hl i urzędowo 
ani nienrzędowo nie wiadomo nic o obiegll~ 
jący~b w Atenach pogłoskarh, jakobl mi~. 
day emisjarJuszaml tureddmi j I5sst~pcaml 
mocarstw czwórporozumienia odbywały si. 
nl1rlldy .. co do osobnego pokoju z .Turejll. . 

Porługalc:ł:Ycy W Salonikach. 
ATENY, 3l-go marca. "Embros" do

nosi: Dzisiejsza rada ministrów zastana
wiała się nad oczekiwanem wysadzeniem 
na ląd wojsk portugalskich w Salonikacb 
Idórych crzybycie oddawna już zapowie..: 
dano z{! r>tw~y koalicji. Rada ministrów 
po dłuższej dyskusji postanowiła zaprote· 
stować przeciw temu nowemu ~rokowi 
k?alicji; a w d.anym razie oprzeć mu się 
SIłą. WszystkIm komendantom greckim 
udzielono odpowiednicb wskazówek. 

Konferencje paryskie. 
GENEWA, 31 mafe..:s. Według opowia

dań podróżnych. panuje w Paryżu nastrój po
nury. Mimo trzymanie obrad w ścisłej ta
jemnicy wydało się podobno, że WłiJilki pre
zes ministrów Salandra przybył do Paryża 
w zamiarze odrzucenili propozycji współ
udziału Włoch na froncie zachodnim i na 
B~łkanach.~edłUg !igólnej opinji w PI'.ryią 
zajmowała ~IJ Konferencja tylko warunkami 
przyszłego pokoju, gdyż różnice interesów 
okazały si~ lIbyt wielkie. 

Koncenłr3cj 3 kozak6w 
i piechoty w pobliżu Reni .. 

LUGANO, 31 marcu. .Corriere denp 
Sera- otrzymuje zawiadomienie s Bukaresztu 
że do Reni {nad Dunajem, na granioy rosyj 
sko-ru,?u~skiel)przybyło kilhnaśeie pułkó'i 
kozackIch l pieohcty. W o~oH\:y Ismallu i BoI 
gra.dn Bkoncentro waHO liczniejszd odd~iałl 
WOjska różnego '~~tunku. Liozba wojek ro· 
syjskich, skoDceutrQwanych na froncie besa
rabskim, jest obecniE! zn~cznie większa, ani
śeli ubiegłej jesieni. Rosyjska floty la ocho
tuicza tran,>portuj e dzień i IWO wielkie Za}8sJ 

amunicji li! Reni do Iamaiłu. 

D2iennikarze rosyjscy na
fr~ncie zachodnim. 

. GENEWA, l~go kwietnia. (W.A.T.). 
Plerws~a g~upa dziennikarzy rosyjskich, 
składająca SIę zNabokowa, Niemirowicza .. 
Danczenki i hrabiego Tołstoja, odwiedziła 
y~)fes oraz okopy czołowe gdzie miała 
m~żno~ć obserwować walki: Druga g,upa 
dllenmkarzy rosyjskich, składająca się z 
Baszmakowa, Jegorowa i Zukowskiego, 
przybyła do angielskiej kwatery głównej 
w dniu 26 marca. 



2. 

SkaZ2ni~ dr-ukarza. 
LUXEMBURG, 1 kwietnia. D1iennik 

łnxembursld l) Wart" dOl103i, źe sąd wojenny 
w Ani.warpji skazał druk:nZB, który wydru
kował list pasterski k"rdynałs M~roier, Ka
lOb. Deasaiu, na rok więdellia, t. j. na karl2t 
jaka obowiązuje w Ni"mazech. 

Obwieszczenie. 
Naezeluik Administracji przy Jencrał~ 

uubernatorstwie Warszawsldem ustanowił 
dla wszystkich szkół okręgu administra
cyjnego następujące wakacje wielkanocne: 

zamknięcie w środę, d. 12 kwietnia b.r. 
ro~pocz~cie lekcji w czwartek, d. 27 

kwietnia b. r. 
Koniec roku szkolnego nastąpi w 

srodę, d. 28 czerwca b. r. 

Łódź, dnia 30 marca 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydel1t Policji 
w zaęt. 

v. B e r n e w i t z. 

Rozporządzenie policyjne. 
Na mocy § 1 ro~pofządzenia pana Głó

Wnodowodzącego na Wschodzie p; dnia 22-go 
marca 1915 re, w połą,czeniu fi: § 1. rozpo
rządzenia nana Jenerał~6ubernatora 3 dnia 
8. wrzsśula' 1915 r. (Dz. rozp. Nr. 1 str. l) 
wydalę niniejszem dla. miasta Łodzi i dla 
p(lwiatu lódzkiego i bl"zeaińskiego, oraz dla 
oZl2ści powiatu bskiego, pod:egsjące! Biemie
ekiej administraoji. nast~pujące policyjne 
rozporżądzenie: 

§1. 
Wyrabianie śmietanki w całym obwo

dżie łódzkiego Prezydjum Policji jest wzbro
nione. 

§ 2. 
Wykroozenia przeciwko niniejszemu rOli

p\'Jrządzeniu b~dtl grzywną, do 1000 lubli, 
aibo wi~zieniem lub aresztem do3 .. ch mię .. 
IIiiEilcy karane. 

§ 3. 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi na

łychmiast w życie. 
Łódź, dnia 29~go marca 1916 f. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
w zast. 

v. ZitzewHz. 

Wspomnienie pośmiertne. 
Z Zawicl'cia nadesz~a wiadomość 

Echa tygodnibwep 
-:-

NIeco o naszej pracy spole
cznej. - Co robi Towarzystwo tea
tralne w Łodzi? - Jeszcze o bibljo

. tece publicznej. 

Nie ulega kwestji, że wojna musi 
ł'iywierać wplyw ujemny na bieg normalny 
życia społecznego kraju, na którego tery
torjum się toczy. 

Huragan wypadków absQrbuje umy
sły, niepewność sytuacji i zdenerwowanie 
ogarnia szerokie masy i jedynie najdzie!
niejszym z oraczy .nie wytrąca pługa z 
krzepkich dłoni. 

Jakże jednak tych I1najdzielniejszych" . 
:nało posiadamy! 

Więk: zość z pomiędzy pozujących W. 
czasach zwykłych na działifcz6w społe
cznych, tchórzliwie porzuca zajmowane 
przez siebie placówki, zdając na los nie. 
pewny organizacje, którym przewodniczyli. 

Swiadkami tego rodzaiu objawów je
steśmy i u nas w Łodzi. Szereg instytu
cji, które pomimo trudnych warunków i 
prześladowań ze strony administracji ro
syjskiej, bądź co bądź, odgrywaIy pewną 
l.\'olę w naszem życiu czy to społecznem, 
(i;2y ekonomicznem, lub kulturalnem, za~ 
wiesHo swą działalno5ć, zabrakło bowiem 
'nÓzi hartu, którzy pomimo zmienionych 
warunków, pozostali by na S\l,em stano .. 
wisku. 

Rozumie się niema reguły bez wy· 
jątków-więcej nawet jeszcze: nowe wa
nmki i zmieniona sytuacja wydobywa na 
powierzchnię :tycia społecznego jednostki, 
irtór~ poprzednio pracować mU'iiały w u
kryc~u. Powstają. nowe instytucje, zrze
szema, ~Ozpoczyna się wręcz praca na po
łach, kto re dawniej były "niedozwolonemi". 

O tern jednakźe pomówimy później, 
tymczas~m zaś zajmie~y się instytucjami, 
które alDo "IV zup~~noŚCl przestały istnieć, 
łub też iyw?t SWO] pędzą w karygodnej 
_czynnOśCI. 

Do kategorji tych można zaliczyć 
między innemi: Towarzystwo budowy ta
mth mieszkań .Nasz Dach", Towarzystwo 

GAZETA ŁOn ZI(A N,. 92. 

o zgonie ś. p. Maksymiljana Walickiego 
prezesa Delegacji miejscowej w N. K. N. 

Zmarły był jednym z tych ofiarnych 
i niest~udzonych pracowników na niwie 
narodowej i .społecznej, którzy dotrwali 
na posterunku aż do końca. W cLasach 
upadku narodowych dąże.ń, ~dy nowe 
pokolenia zrywały z tradyCjamI roku 63, 
WaBeM, jako młody inżynier, praćując 
w Łodzi, staje w szeregu pierwszych 
budzicieli ducha narodowego. Był on 
członkiem Ligi Narodowej od chwili jej 
założenia. Uznając warstwy ludowe za 
podwalinę przyszłoś<;;i nar~dowej, W~lic
ki poświęca cale swe źycle pracy wsr6d 
robotników. Najpierw jest on kierow
nikiem licznych kół oświatowych robot
niczych następnie zaś, gdy w roku 1905 
narodowy ruch robotniczy krystalizuje się 
i wylewa we Właściwe formy organiza
cyjne, WalieM jest jednym z twórców i 
organizatorów Narodowego Związku Ró
botniczego, któremu odtąd . p~św~ęca ca
la· swą niesfrudzoną energJę l mepospo
lite zdolności polityczne i organizator" 
skie, pracując jako cuonek Zarządu 
Głównego N. Z. R. Razem z Narodowym 
Z. R. przetrwał oKres represli i pneśla
dowań moskiewskich, podlegając krótko
trwałemu więzieniu, wreszcie po wybu~ 
chu wojny, wspólnie z caią organizacją 
N. Z. R. przystępuje do realizacji pro
gramu, któremu slużyl cale życie. 

Śmierc przecięła pasmo jego nie
zmordowanej, ofiarnej pracy dla przy
szłości narodowej i dla dobra warstw 
robotniczych. 

Cześć jego pamięci! 

Warsz.awa. 
Egzami=y na pomocnika apt. 

Ze sfar decydujących otrzymano la .. 
wisdomfenie, że wkrótce odbędą się egza .. 
miny dla pomocników aptekarskich. 

Prawa wybIOrcze kobiet. 
Do :Biura Pracy Społeoz'lej. Zwią,;ek 

polskich stowarzyszeń kobiecy~h przesłał na
stępujticy wniosek: 

"Jako obywatelki kraju, praoując od 
szeregu lat w organizacjach społeoznycb, n· 
wazamy· za słnszne, aby w samorządzie 
uwzgl§dnione zostały prawa kobiet zarówno 
czynne jak i bierne. Powołujemy silil na war~ 
tość pracy kobiet na polu: opieki nad illlie
ćmi i młnózieżll, ochrony maaierzynstws, wy
chowania przedszkolnego, szkolnictwa, (tabrg. 
czynności, moralnośei publicznej, hygieny, 
gospodarstwa miejskiego i t. d. Spełnianie 
obowiązków nadaje prawa; wierzymy, iż pro
jekt EG1TI::irządu, opracowany przez grono oby
wateli palskich, nie b~dzja s:ę wzc.rował na 
p~"wie o ssmol'ząrlzie miejsl,im z r. 1915, 

opieki nad drzewostanem; Entomologów" 
Towarzystwo opieki naj zwierzętami, To
warzystwo teatralne i wiele innych. 

Nie będę mówił o tych stowarzysze
niach, których członkowie zarządów "bła
gorodno" powiększyli grono przymusowych 
wychodźców z Polski do Rosji, natomiast 
kilka słów poświęcę łódzkiemu Towarzy
słwu teatralnemu. 

Z chwilą wybuchu wojny, na bruku 
łódzkim znalazła się spora liczba aktorów, 
których żołądki, bądź co bądź, domagały 
się pewnej sumy pożywienia, a dobrze 
podnoszone kamasze-zelówek. 

"Są prawdy, których mędrzec nie po~ 
wie nikomu". 

Ale na wstrzemiężliwość podobną 
może się zdobyć właśnie jeno mędrzec bez
namiętny, jeno filozof w mądro€ci swej do
skonale zrównoważony, uważający nawet 
właśną filozofję za rzecz małej wagi. 

Co innego artysta, który jeść potrze
l:: uje, a boso chodzić nie może. 

Czy go w6wczas zapytał kto, czy 
czasem nie jest głodny? 

Czy Towarzystwo teatralne zatroszczy
ło się o pusty żołądek aktora? 

Ze smutkiem odpowiedzieć muszę
niel Musieli sami pomyśleć o swoim 
losie. 

Tworzą teab Ifzjednoczonych" i pro
bują zarobić na chleb i dwa łokcie kortu. 
Nie mając znikąd poparcia, starają się tra
fić publiczności do gustu. 

Spektalde idą słabo. Zajdzie jeden 
lub drugi "przeciętnik" do teatru-na ko
szty nawet nie wystarcza-elity zaś naszej, 
koryfeuszów naszego społeczeństwa na wi
downi ze świecą szukać można. 

Trzeba poszukać coś aktualnego. Coś~ 
co publiczność pociągnie. 

Zaczęto wystawiać sztuki ,.narodowe". 
Te poczęły robić .kasę·. 

Widownia teatru wypełniała 5Iię, lecz 
znów widzięliśmy tam ,.przeciętników lf ; 
natomiast okazem przedhistorycznym był 
na sali którykolwiek z członków przesła
wnego łódzkiego Towarzystwa teatralnego. 

Może mi ktoś postawić zarzutJ że 
trudno bywać VI teatrze, w którym poziom 
artystyczny nie stoi na wysokości naszych 
wymagań. 

Zgoda. Ale cóż zrobiło Towarzystwo 

która przyzuawa~o kobietom tylko pośrednie 
prawo czynne wyborcze," 

WniGsek tf3n Biuro Pracy Społecznej 
przel;a~;ała "komisji Dię~na5tu". powalanej 
!:rzez Komitet Obywatelski dO oprallowania 
projektu ordynacji wyborczej dla m. War-
ssawy. 

Loterja GgoiiI'Js .. krajoW'8. 
Projektowana Drzt:z R. O. O. w cehi po .. 
większenia funduszów tej instytucji, uzy
skała aprobatę zasadniczą władz okupa
cyjnych. Pierwsza seria losów ma być 
niedługo wypuszczona. 

Komunikacja telefoniczna x Kró
lestwem. 

-
KONSULENT PRAWNY 

Aleksander v. Gersdorff. 
Piotrkowska 84. Piotrkowska 84. 
Porady prawne, Podania, PrOŚby, Tłomaczenia 

w organizowaniu wycieellelr, czy też We 
wskazaniu programu takowych. 

Dziś w niedzielljl Zarząd organie 
zuje iwiedzfluie Szkoły RzemiOSł D~ W ódnYDl 
Rynku pod światłym kierownictwem' dyrek. 
tora tej s~koły p. Leona Koźmińskil"go. Wy. 
cieczkę poprza~ziło z~gajeni9 przedwstępne 
w lokalu Kursow (DZIelna H-I p,) plłDUU. 
alllie o godzioie 11-ej na temat: Pro
gram i dzieje Szkoły Rzemiosł/I. Udział w" 
wycieczce -tylko za legitymacjami Kursów 
Wydziału Szkolnego. 

- I{U~f9f'zy szkó,f miejSkiCh. 

WydzIał SZKolny na posiedzBuill (llle. 

gd::ajs!!t'm ustalił reeulamiu dla kuratorów SZKół 
poezli.tko~ych miejskidl; polskich, niemie" 
ckicb i żydowskich. Karlitorów będzie obło 
stu, a wybranI zostaną z poliród inteligencji 
miejscowej. 

Stanowisko kuratora jest urzędem hono. 

Centrala ńiemieckich Izb handlowych 
w Warszawie ora~ wszystkie jej filjalne 
biura handlowe (w Łodzl, Częstochowie, 
Sosnowicsch, Włocławku i Koninie) zosta
ly dopuszczone ao komunikacji telefoni
cznej ze wszystkiemi urzędowemi biurami 
handlowemi POlączonych Izb handlowych 
w Niemczech. a więc takie z Izbą, han
dlową poznańską. Tym Hpvsooem mieszka .. 
jącym w obwodzie poznańskiej Izby han
dlowe}. o ile prz'ył~czyli się do Urzędowe
go Biura Handlowego, daną jest mozność 
porozumiewania się telefonicznego, w spra
wach handlowych, z biura Izby handlowej 
w Poznaniu z Urz~dQwem Biurem Handlo
wam w Warszawie, lub też z jego flljami. 

Kronika 
I 

rowym miejskim. Urzą.d tell piastować moi@ 
i kobi6ta. Magistrat zaprasza lmrutorów na 
pr~ozycję Wydziału szkolnego. Jedna noba 
moźe byó jednOCześnie kurst.orem kilku ukóJ. 
Kuratorfly porllegajll! kontroli państwowej u& 
ri ~ ci z wszystkimi orgf.'Dl>mi administracji 
szkolnej. 

- S~rosłowa1tie .. 
Tytuł wydrukowanego wOlorajartyh· 

lu p. M. Helmana powinien brzmieć:,,8to
Bunek łódzkich wł. nieruohomości do łódz

. kiego Tow. Kredyt9wego·. a nie jak bł~dnie 
wydrukowano .Stosunek łódzkiego Tow. wf. 
nieruch." 

- Zarząd Pols!dcb KulI"sów 
pedagogicznych WydziałU Szkolnego m. Ła- . 
dzi w przekonaniu, że najlepszą zasadą, w 
nauczanIu jest najściślejsze przestawIlnie fi oto
czeniem i lir przyrodą tego kraju, w którym .. 
pracować nauczycielstwu naszemu wyplldło 
-ża obowl&skiem wszystkich jest uł atwi5Ó 
ogÓłowi nauczycielstwa zasnajamianie się z pitr 
knem własnego krajU j bogactwami naszego 
społeczeństwa .- przystępuje do organizacji 
w niedziele i święta wycieczek nankowycb 
krajoznawczych i specialnych. zwiedzan!a 
wzorowy"h placówek pracy społeoznej w mie- . 
śoie i okolicach. poznawania urządzań wy
twórczości fabrycznej i warsztatt>wej. 

Swiadomy ważności pracy podejmowa .. 
nej Ze.I"ząd kursów 2!wrac~ siljl do wszystkich 
o łaskawe zgłaszanie swej pomoCy i inicja
tvwy ns ręce prd. St<idwińskiell:o czy to 

IliiiNłiSt 

teatralne, by świątynię sztuki, instytUCję 
kulturalną.· przybytek dostojnego wzniesie
nia się duchem, podnieść na wła6dwe ar
tystyczne wyżyny? 

Zgoła nic. 
Teatr, odpowiednio poparty, nawet 

przy zespole sił młodych, może wytwo
rzyć nowe kadry artystów, którzy sprosta
ją swoim zadaniom. Potrzeba im dać tyl~ 
ko odpowiednie kierownictwo, dopomódz 
w kształtowaniu i doborze utworów dra
matycznych i uzupelnić niedokładności de
koracyjne i kost.iumowe. 

Wszystko to należy, mojem zdaniem, 
do obowiązków Towarzystwa teatralnego, 
które obowiązki te stale zaniedbuje. 

.. Zupełnie zdaje się słusznem będzie, 
jeśli si~ wyrażę, że Towarzystwo teatralne 
wykazuje karygodną bezczynność, wywo~ 
łując w ten sposób obniżenie wartości po
ziomu artystycznego teatru polskiego w 
Łodzi i najzupełniej nie zdaje sobie spra
wy z pedagogiczno-kulturalnego znaczenia 
tej narodowej placówki •. 

Ze w samem łome zarządu Towa
rzystwa teatralnego JJcoś się źle dzieje", 
dowodem fakt, te ostatnio obrany na preze
sa tegoż Towarzystwa p. Leon Gajewicz 
w przeciągu sześciu tygodni ani razu nie 
był obecnym na żadnem posiedzeniu człon~ 
ków Zarządu, po upływie zaś tego czasu· 
zgłosił piśmienne zrzeczenie się z godnoś
ci prezesa. 

Tymczasem zaś z dniem 1 maja r. 
b. upływa kontrakt z dotychczasowym dy
rektorem teatru p. Szefferem. 

Czy zarząd Tow2izystwa teatralnego 
zatroszczył się o zorganizowanie odpowie
dniego zespołu artystycznego na sezon 
przyszły? 

Po co? 
Jakoś to będzie. A te .. jakoś" gospo

darki Zarządu Towarzystwa teatralnego bE:
dzie znowuż krzywdą dla bywalców tea~ 
ualnych. 

Może niniejsze gorzkie słowa prawdy 
znajdą oddźwięk poządany wśród członków 

. obecnego zarządu Towarzystwa. Może prze
stąną być manekinami z noweli Czechowa 
.Zycie człowieka"? 

. NHejmy nadzieję. Tymczasem zaś 
zmienię· temat i· raz jeszcze powrócę do 

.. Qmawianej przezemnie w :zeszłym tygod-

Kurałor eznwa nad tern, by: 
5) pienilłdze, wydatkowane pl'3ez miaste 

na potrzeby slIkół, były uilyte oal(jlS~dllie i ce~ 
lowo. 

b) szkoła była odpowiednio utrzymana, 
a lokal i urządzenie wewn~trze zaCbOWlll1łIJ 
w należytym~ta!lie. 

c) warunki fizycznegu ro!i!wojll daieół 
były możliwie pomyślne. 

. DZiuIainość kuratorów dotyczy wewnlJ
trznych spraw szkolnych, jak: program aaak, 
pomoce naukowP, osoby wykładaiące, metod,· 
nauczania i t. p. 

Kuratorzy odwiedzają SlIkułę conajmnieJ 
raz w mie"iącn i ·je~li to możliwe, ł!\Clmił 
z lekarzem szkolnym. }flogą być obecni nil 
lekcjach, jednak bez; prawa udział!l akty. 
wnego. 

Kura.wrsy komunikuj!!! nauczycielom 
bezpośrednio ustnie wyniki swoich spostne .. 
żeń. Raz na kwartał zdają szozep;ół()wł!i fe .. 
lacj~ piśmiEJfiuą Wydziałowi szkolnemu. Dwa· 
razy ao roku Wydział ł5wołuje kuraiorów na 
konferenoję wspólną. 

- Kurs)' jęz. Esperanto. 
Łódzkie Esperanaie Towarliystwo (Połu .. 

dniowa 15) silwihdamia. i~ wykłRd., ięif. 
I 

niu sprawy utworzenia Bibljoteki publicz .. 
nej w Łodzi. 

Na zebraniu w tej kwestji w Muzeum 
Nauki i Sżtuki, mecenas p. Tadeusz ł(a .. 
mieński oświadczył, . iż przy istniejącym w 
Łodzi Oddziale Kultury Polskiej groma .. 
dzony był księgozbiór z myślą przewod
nią inicjatorów, aby stać się w przyszłoś ... 
ci zaczątkiem tak pożądanej Bibljoteki pUo 

blicznej. 
Z chwilą nakazu zamknięcia Oddzia

łu Kultury Polskiej w Łodzi przez władze 
rosyjskie, siłą rzeczy i księgozbiór tegoż 
Oddziału zakończył swoje istnienie. 

Jak oświadczył p. Kamieński wszyst
- kie dzieła zostały przechowane w pakach 
aż do nadejścia lepszych czasów. 

O ile mi wiadomo, część bibljoteki 
Oddziału Kultury Polskiej w Łodzi ofiaro .. 
waną została robotniczemu Towarzystwu 
oświatowemu "Swiatło" .-Przypuszczam; 
że Towarzystwu temu przekazano dzieła o 
treści więcej popularnej, naukowe zaś i 
inne powaźniejszej wartości zI?-ajdują siC; 
zapewne jeszcze na przechowamu !l w pa
kach". 

Czyby zatem nie było słusznem u· 
znać zainicjowane przez Towarzystwo Kul .. 
tury Polskiej utworzenia Bibljoteki PubU 
cznej w Łodzi za nastanie lepszych cza' 
sów i czyby nie było wskazazem, aby pa. 
zostały ch Jciaż księgozbiór został wydo
byty z pak i przekazany nowotworzonel 
bibljotece'? . • 

Możeby szanowny mecenas . Kamlen' 
ski, jako człont.k b. Z~rządu <?ddzlału Kul. 
tury Polskiej w ŁodZI, zechcl!1ł zabrać w 
tej sprawie głos, albo też. m~ze. po po~o. 
zumieniu się z resztą znaJdującychsH~ le
szcze w naszem mieście członków b. Za
rządu Od •. Kultury Polskiej w Łodzi, powia
domił ogół, że w myśl zapadłej uchwały, 
pozostałe dzieła, zgodnie z tym projekt:~.1 
zosta~y przekazane tymczasowej IFomls1.~ 
organizującej utworzenie • Bibljo~ekl ~llbh6 
cznej w Łodzi, dla powlększenta ksu~go" 
zbioru tejże. . 

Przypuszczam, że projekt powytszy 
zasługuje na rozpatrzenie przez członków 
b. Zarządu Kultury Polskiej w Łodzi. 

(?) 



EBperanto dla· grul'Y D rozpo~znl\ się w 
dnilltlh najbliżsaycb. Zapisy· przyjmowane są 
W dalszym ciąg1I we wtorki, środy j piątki 
od 8 - 10 w. Opłata za kurs 3~miesięezny 
tylko· rubel jeden. Wykłady: odbywają się 
2 razy tygodniowo. . 

- Do z.rotu. 
W AdmiuistrscjiGazety I1ódzkiej zło

ionezostały naetępujlłtle znalezione przed
mioty: P!'Bzport niemieoki Franoiszki Gray
gorczyk. 

Torebka ręczna i paszport niemiecki 
Stanisławy Be~narelr. 

- Otworzono filj~ pocztową 
przy drugim oddziale straży ogniowej echo
iltic~ej (Przejazd Nr. 3). -Przyjmowane 1:1l} tu 
łylko listy zwyozajne. 

- Szko"'~ ludewą 
otwiera w tych dniach Towarzystwo Ta. 
niej kuchni przy ulicy Brzezińskiej nr. 4 
W domu przy uJ. Zgierskiej nr. 28. 

- Wydawanie nOł1llJych kal't na chleb, 
łłąkę i cu~ieł' 
Bacznie się od jutra we wszystkioh prze
Inaczonych do tego miejscach. Dla żydów 
będą wydawane osobne. karty z [) odcin
kami na chleb,a 8 na mace. .~ 

- Letniska dla bi~dnyeh dzieci Eta,. 
iołickii:h. 

Giełda robotnieza zjednoczonych 
Iwiązków chrześcijańskich (Przejazd 34), 
będzie znów wysyłać biedne dzieci kato
lickie na letniska do właścicieli ziemskich 
na prowincji. Kilku właścicieli. jak donosi 
.Neue Lodzer Ztg.", chce adoptować dzie
sięć sierot. katolików, chłopców i dzie
wczyn. Zgłoszenia przyjmują sil} jutro po 
południa od g. 3. 

- Z taniej kuchni. 
(kj) Wobec tego, że Del. szkolną 

przy Magistracie m. Łodzi wydaje bez~ 
płatne bony na obiady do tanich ku
chen dla dziatwy szk6łelementarnych 
w ograniczonej ilości, a mianowicie w 
stosunku 20 proc. do og6lnej liczby 
dzieci w szkole, co okazuje się w nie
których szkołach, zwłaszcza na przed
mieściach, niewystarczającem, zi;U'ząd 
taniej kuchni dla dzieci szkolnych Nr. 
79 (Przejazd 71) po porozumieniu się z 
Komitetem tanich i bezpłatnych kucnen, 
od 1 kwietnia rozpoczął wydawanie obia
dów, oprócz za wyżej wymienionymi bo
nami DeI. szlwlnej, także za specjalny· 
·mi bonami Komitetu tanich kuchen, któ-
ry. fo.bon kosztować. będzie dziecl~o 4_ 
grosze, Komitet zaś dopłacać będzie do 
każdego {)biadu 6 groszy. .. 

Projektowanem jest zaprowadzenie 
podobnej inowacji i w innych kuchniach 
dla dzieci. 

1\ł2desłane. 

Komitet przytułku dla starc6w i 
taJels: niniejszem ma zaszczyt podać do 
publicznej wiadomości, iż w miesiącach: 
styczniu, lutym i marcu r. b. na rzecz 
lej instytucji poczynione zostały nastę~ 
pujące ofiary: 

-Od dyrekcji Towarzystwa elek .. 
&ycznego "Siemens" 15 marek; od ló_dz~ 
kiego Komitetu rozdziału chleba i mąki 
636 funtów chleba; od Magistratu mia
sta Łodzi (D. i.) 55 funtów chleba i 8 
strucelkówj od po B. Patzerowej 3 wia-

. dra mleka; od p. Antoniego Suskiego 45 
rb.; od prezydenta policji, p. v. Oppena 
1 sztukę towaru 40 i pól łokcia; od za
rządu Rzeźni miejskich 29 funtów mięa 
'sa i od Magistratu m. Łodzi (DeI. Bied~ 
nych) 400 funtów chleba. 

Za powyższe ofiary Komitet Przy~ 
lulku składa łaskawym ofiarodawcom 
serdeczne .,Bóg zapłać/t. 

_ P~Hiwy;:h:ultenie cen na piwo. 
Od dnia wczorajszego począwszy 

browary łódzkie podwyższyły hurtowe. 
ceny na piwo, ustanawiają.c nowy_ .c?n: 
nik, obowiązujący wszystkich wlasc.lcleh 

. browarów. W cenniku tym po raz plerw~ 
BZy użyto za podstawę do oblic:a~i,! 
piwa zamiast d{)tychczas_owej rosYJs~le! 
jednostki - wiadra, ogolno eurOpejSkI 
litr. Za jeden litr piwa bawarskiego la
growego hurtowo browary liczą obec
nie po 50 fenigów w walucie niemiec~ 
kiej albo 33 kop. w walucie rosyjski.ej 
lub 'bonach. Wobec tego antałek jedno: 
wiadro wy, mieszczący . podług . nowe} 
miary 121/19 litra, kosztUje obecme 6 m. 
15 fen. lub 4 rb. 10 kop. Dotychczas 
zaś •. ·talek ten kosztował 3 rb. 6~ kop. 
Butelka piwa bawarskiego w hurCIe ko
sztuje 55 fenigów lub 23 kop. 

- Tajną gorzelnię . 
odkryto w miesSlkaniu Józefa R8psp~rta prlly 
lJ. Drewnowskiej Nr. 11. SkonflElkowan.o 
"' kOCiQł mjed~isny, 9 beczek, 4 n~czyDla 
ii:laszaee, naczynia 6l!klaue, l cbłodnlk, kre~ 
'" 7 litrów splrytusu i t. p. 

- 111 i:baoaie .pekulac~jnJ'" 
(ki) Rozpowszech!liający się. cor~z 

Więcej szał spekulacyjny, os~a!mo daje 
Jięzauważyć iw przemyśle .p~pl~rowynt. 
Swiadczą o tem najwymowmeJ du!e róż-

'OAZI!-T Al. O D ZI<A. 3. 

nice, jakie zachodzą między cenami wy" 
robów papierowych w śródmieściu, a na 
bardziej odległych ulicach. Podczas bo .. 
wiem, gdy za librę papieru do pisania, 
t. zw. do próśb, na ulicy . Piotrkowskiej 
płacimy 30-35 kop., za librę o wiele 
lichszego tegoż papieru na prz. na ulicy 
Głównej żądają 45-48 kop. Podobnie 
rzecz stoi i z ćenami kopert, kajetów, 
piór stalowych i t. p_ 

Naogół ceny materjałów piśmien
nych podniosły się w ostatnich czasach 
w stosunku . do dawniejszych o 25-50%. 

- Bagno. 
Jeden Pi mieszkańców domu Nr. 255. 

przy uj. Wólczańskiej,· zwraca sa nasIlem po
średnictwem uwagI;} władz sanitarnych na ba
gno, mieszczące Bię w kąciepómil}dzy-s2l0Sl}, 
Pabjanic" i nlic~ W61cnńsl.:ą, nad puepły. 
wającj'm w tern miejscu strumieniem. Bagno 
to l!asYPywlins jest obecnie ~mieoiami i od .. 
psdkami, którp, zalewane przy deBzuach 
wodąl tworzą jedno olbrzymie gnojowiSk!}. 
fermentujące na słońcu i wydzielające nie
możliwe do zniesienia. wyziewy. O He jest 
bardzJ pożąd!.lBsm zaayp!lnie i wyniesienie 
tego bng1l8 nad poziom strumienia, o tyle 
karc gOdnem nazwać nall:l3i wywożellie B~ to 
miejsce - zamiast gruzu i ziemi - gnIją
cych smieoi • .Mie!!zkańcyokoliczni msjl} za
miar wyst!\pió w tej kwestji zbiorowo do Z~
rządu miasta. Warto byłoby jednak upr:zedzJć 
takie wystąpienie i jaknajprędzej lło usunąć. 

- Ba-i'ucka kasa Pożycz.-oszczl!dno 

przy nJ. Łagiewoiokiej Nr. 17, b~dzie jutro 
po południu o godz. 2 wypłacaó oz~ŚCiOWil 
wkłady (lszol~dnośoj. 

Z eslradv. 
- ł:.. O. s. 

Koncert uczenie dyr. T. Razurłd •• iczą. 

Koncert uczenie dyr. Tadeusza Ma
zurkiewicza, prof. szkoły p; H. Kijeń
skiej, odbędzie się jutro, to jest, w po· 
niedziałek. 

Wykonane_zostaną,jak to już zazna
czyliśmy, utwory na dwa fortepiany i 
soJowe z towarzyszeniem Ł. O. S.pod 
batutą dyr. T. Mazurkiewicza. 

Popis uczenic obudził w mieście 
znaczne zainteresówanie ze względu na 
ciekawy program, oraz zarysowujące się 
talenty i cel sympatyczny-zaf)ilenie bi .. 

·bljoteki publicznej T:K. O ... 
Koncert rozpocznie się punktualnie 

o godz. 5 po pol. w Sali Koncertowej. 
Sprzedaż biletów u f'riedberga i 

"Koca. . 
- Wieczór espepancld. 
Łódzkie Towarzystwo Esperanckie 

. (Południowa 15) urządza d. 12 b. m. w 
Sali Koncertowej wiecz6r literacko-muzy .. 
czny, na który złożą się trzy odczyty: 

l. W języku polskim p. Franciszek 
Ender: 

.Język przyszłości". 
II. W języku niemieckim, literat p. 

Henryk Zimmermann: . 
. "Wojna a Esperanto". 

III. W języku polskim, ksiądz pre
fekt Ryszard Malinowski: 

"Esperanto jako idea" . 
Recytacje esperanckie: p;p. O. Szef

fer, dyrektor łódzkiego teatru Polskiego, 
A. Olędzki i OrZowska. 

Kwintet muzyczny przygrywać będzie 
podczas wieczoru pieśni esperanckie. 

Bilety w cenie od 20 kop. do rb. 1.25 
wcześniej nabywać można w księgarni Al
freda Straucha, Dzielna 16. 

. - Ollltątni pożegłła'ny występ· 
Dzisiaj pora3 ostatni wJstąpi pan 

Karol Banu8z na scence "Bi-Ba-Bo". Przez 
kilk4)omiesięćsny okres umiał sobie ząskar~ 
bić p. Hanuaz względy publicznoici łódz-
3l:iej, która kddorazowe ukazanie się jego 
na scenie przyjmuje wdzi§cznym okl~ .. 
skiem. Napewno i dziSiaj iaksamo pu~l.l" 
czncść dopisze. jak wczoraj na benefiSie 
pani Rade-Jasińskiej. 

Baika O JuuUif. 
Opowieść przez Lamę Zejdowską. 

(Pani Jadwidze J .... ). 
Szedł drogll człowiek ubogi wszy· 

stkiego na świecie pozbawiony Qdllosu,. B!le~lł 
i znalazł "SzczęścieB ot ta.kleJ WIelkIe, 
WBpaniałe. olśniewające szczęście. Schyl.ił 
Bili t podniósl, bo jakże nie podnieść, gdy Się 
je ~ak znajdzi.e dopros~u na dr.odze .. :; po .. 
dniósł, ale juz za chwd~ clIIłGyllek bled~y 
nie wiedział, co by miał z nIem uczynIĆ. 
Na co mu Sl/iczęście; kiedy on. tsk przy
wykł do swej nędzy i smutnej delio I· 
przyszła mu myśl dobra .Ot oddam, SZCE~
ściepierwBzemu które go na drodhe uapot
kam~ . Szedł więc dalej i .potkał starą, 
ślepą. babf2. JlNaści babo szcł~śejQ, com je 

Dnia 3l-go Marca r. b. zmarł po dłu~szej chorobie adwo
kat przysięgły 

Bil Pili· 

R p ap rt 
Członek Rady Miejskiej .. 

Tracimy w Nim światłego doradcę i szczerego przyjaciela. 
Cześć Jego .pamięci. 

Magistrat. 
w z. Leonhapdł" 

na drodze znalazł, weź i niechże ci słu:ay". 
.. Idź, ty głupi człeku, krzyknie ślepa baba, 
a ono mi na co? Mam ja swój kij, co mnie 
prowadzi i żywi, Bchowąj coś znalazł, a 
nie rozdawaj ... choć szczęście to głupia 
rsecz i zwodnicza-. 

PoszRał dalej człowiek i wyglądał 
rychło znów napotka kogo. Patrzy aź tu 
z piosenką sprośną na ustach leci-leci ot 
taka sobie dziewka... nic dobrego. Ho ... 
ho ..• myśli człowiek, ta złapie szczęście i 
będ~ wolny od niego. li Masz dziewko 
szczęście, weź ·sobie i trzymaj mocno, by 
ci nie uciekło!" - A dziewka Bsśmiąła 
się ... oi śmiała śmiechem, co krew w ży
łach śc:ina. co mą łzy w Bobie... co nie 
cieszy, a tąk boU, że aż przera.ża. "Idź 
precz stary głupcze •.• haf ha! hal szczęście 
mi daJetiz ... daj postronek. daj trucizny, to 
biJ!daie mi szczęście, to będzie uciechd" 

I znów człowiek ze szczęściem wę~ 
drował dalej i dźwigał je, a już był stru· 
dzouy... idzie tak, idzie, patrzy. koło rowu 
leży... kto? -PijanieDOlo potriąsa gl) pcha 
mu szczęście w r~ce i prosi: »Wez, weź 
Bzcz~śeie, widać ci go brak, kiedy się 
tak setnie spileś-. 

A pijak otrzeźwiał w jednej chwili, 
cisnął daleka szczęście od siebie. aż się 
potoczyło i krzyczy. "Umyka;, widzisz go, 
a ę9. mi. do teg(), czy za to wód~i kupię, W 
niej moja radość, na co mi twoje głupie 
szczęście?-

Podniósł człek ubogi nSzc~ęście". 
obejrzał czy się nie uszkod.:iło, bo myśli, 
że może się nareszcie kto na nie złakomi. 

Z lasu zielollego szmaragdowym łllk 
kobiercem szło dWOje •.• 

~ałowało ich słolice... Kwiaty z kie-· 
lichów swoich· najcudniejsze posłały im 
wonie. Słowik dla nich wywodził czułą 
miłości piosenkę... szli wielcy, wspaniali 
jak świata królowie. złączeni w uścisku, co 
daje rozkos15 i upaja. Ho, ho! myśli czło
wiek, tym się pl'zyda mój dar na weselne 
gody ... i już nic nie mówi tyiko cicho pod
chodzi i szcz~ście im stawia przed oczy ..• 
00 to, śni człek. czy go wzrok' mami ... 
spojrzeli obOjętnie, nie brali szczęścia i 
poszli dalej, czy nie poznali. Mieli swoje 
własne, lub tylko jego złudzenie? 

Człek choć biedny i nędsą zgryziony, 
ale nie głup1 byl i wnet zmiarkował. ze 
dals~e próby na nic si~ nie zdadzą, ate 
nie chciał, by sj~ szczęście na drodze po .. 
niewierało, nazbierał chrustu, ułożył stos, 
rozpalil ogień i Szcz(;lście rzucił w gorące·· 
płomienie! 
. 2ar obj!łł szcz~ście, płomień buchn!łł 
w górę, a za cbwilę zostało la niego tylko 
wspomnienie i garść popiołów. 

Człowil:'k lżej odetchnął ... rozdmuchał 
popioły na wszystkie strony świata i dalej 
poszedł w swoją wędrówkę. 

• . • '.0 • • • . . • .. • .. . 
Dlaczego tak trudu o zdobyć szczę

ście Da ziemi? Bo to co ludzie .. Szczę .. 
ściemB nazywaj", to złudzenie, lub Po
pioly! 

Listy Z fronlu zachodniego. 
"Straszny, krwawy dzien przeżyliŚmy 

wczoraj. Wiedzieliśmy jut 23-go wieczo
rem, <;0 się święci - to też [ci kr6tko 
o tem na kartce wspomni alem. Rozkaz 
opiewał: 

liNa linji między P. a L. szerokości 
kilometra wziąć szturmem pierwszy rów 
francuski, zniszczyć karabiny maszyno~ 
we lub je zabrać, zniszczyć wybuchami 
okopy 'i . kryj6wki podziemne i cofnąć 
się do wlasny(:h rowów. Wszelka art y .. 
lerja tegoż odcinku przysposobi atak, 
strzelając na przednie pozycjefrancu
skie od godziny 12 do 12 m. 55-nastę
pnie przerwa 15-minutowa""",":"dalej ogień 
trwae będzie bez przerwy do eodz. 4-w 
tym czasie w~zuci artylerja 24,000 po" 

Rada Miejska. 
Triebe. 

cisków. O godz. 4- ruszą kolumny do 
szturmu, rezerwy w 5 minut później
każda kompanja w trzech po sobie na
stępujących falach - al'tylerja w tym 
czasie zakłada t. zw. IISperrfeuer", czyli 
ogień izolacyjny, by rezerw francuskich 
nie dopuścić, to znaczy strzela na tyty 
pierwszej francuskiej kolumny. Podczas 
szturmu rozpoczną również swą działal· 
ność miny, torpedy napowietrzne i ka· 
rabiny maszynowe. Osobne działa zwal
czać będą ewentualnych lotników". 

Odcinek na południo·zachód od wsi 
L. wykonuje podobny szturm. 
- Należeliśmy do drugiej fali szturmu
jących. W obręb:e kompanji w tejże fali 
przypadła mi w udziale komenda. Od~ 
dział liczvł 60 ludzi. 

Zegarki dokładnie nastawione-cze
kamy. O godz. 12 ryknęły działa. Jako 
oficer, prowadzący drugą falę, dostaję 
zlecenie obserwować- sImtek własnej ar
tylerji. Wybieram sobie stanowiSKO u 
szczytu zniszczonego na pół domu. Nli 
dole ordynans przy kablu podaje dalej 
obserwacje lub informuje artylerję za 
pomocą l'akiet świetlanych. 

Zawrzało strasznie-wszystkie poci
ski, skierowane w jedno miejsce, prze~ 
suwają się stopniowo wzdłuż francuskiej 
pozycji. Ryk tak piekielny, że ani mowy 
porozumieć się z ordynansem-także on 
przy telefonie nic nie słyszy. Pozosta
ją tylko rakiety. Stoję jak kr6l na wy
niesionem miejscu-dokoła piętrzą się 
słupy dymu i wyrzuconej ziemi, wre jak 
w kotle, ognia karabinów ił mitrajlez 
zgoła już nie słychać. Po krótkim cza
sie tracę już świadomość . strasznych 
grzmotów, trudno odróżnić czy pOCisk 
pęka daleko, czy tuż. Artylerja, wie
dząc O swem zadaniu od 24w ch godzin, 
miała Czas wypróbować cel i odleglość
to też pOCiski padały nader celnie. Wal· 
ka toczy się w samyah wydmach, gdzie 
luźny piasek po każdym wybuchu wzbi
ja się fontanną w górę. Niebo jasne
słonce błyszczące-mimo to wśr6d dy~ 
mu i kurzu nie widać nic. Wali tylko 
z nieba żelazo i żelazo bez końcą. Ar
tylerja francuska odpowiada gwałtow· 
nie-:-szęść zwalcza załogę pierwszych 
rowów, część artylerję niemiecką. Do
chodzi 12 m.~ 55-jakby uciął-artylerja 
niemiecka milknie, francuska grzmi da.~ 
lej. Podczas przerwy rozglądam się. 
Trzech lotnlków francuskich krąźy nad 
niemieckiemi pozycjami-znaczą ich dro~ 
gę male biaIe obłoczki po każdorazo
wym wybuchu szrapneli niemieckich ba
terji. które li tylko zwalczają lotników
dałej za frontem na uwięzi wzbił się 
balon obserwacyjny. Po stronie niemiecA 
kiej także lotnicy i także balon.-Szumi 
mi w uszach -i teraz nie słyszę Co mó
wi do mnie ordynans. flociski stl'aszni~ 
nadszarpały domek, raczej gruzy dom
ku, na których stoję-szukam więc in· 
nego miejsca, by nie runąc ze swego 
wspaniałego tl'onu.~ . 

Godzina 1 min. 10-walka zawrzała 
na nowo zdaje się jeszcze gwałtowniej, 
o ile gwałtowniejsza walka wogóle moż~ 
Iiwa. Wśród wybuchów rozrótniam mi
ny i granaty ciężkiego kalibru. Wtem 
huk jak sto gromów. 

Zactygofal sterczący komin, u któ
rego się uczepiłem - zachwiałem się 
sam. Cóż fo? Monitory angielskie bio" 
rą udział w kanonadzie, walą kalibrem 
38 cm. Za każdym strzałem słup potę~ 
iny ziemi, pyłu, dymu i żelaza bije w 
górę-dym zasłania nie:raz slonce tak, że 
jesteś jak za chmurą gęstą pogrążony 
w cieniu. 

Walczących nie widać wcale, na
wet baterji golem okiem ani przez lor" 
netkę nie odkryjesz. Lecz tern widocz
niejsze dzieło zniszczenia. Lecą drza
zgi, belki rozsypują si~ jak próchno. 



4_ 

walą się betony i sztaby zelazne-z jam 
podziemnych chyba ani jedna się nie 
ostała. 

Zlecenie moje spełnione - wracam 
do opancerzonej Iwmórki, służącej ofi~ 
cerowi obserwującemu tok walki. Za~ 
staję nieksztaUną masę-prysły kamie· 
nie, betony, żelazo. Wracam do swego 
oddziaKu-schroniska VI tern piekle i tak 
nie znajdziesz. Ordynans mój padłbrzu· 
chem na ziemię i ani mowy nakłonić 
go, by poszedł ze m"ą. 

GAZETA ŁODZKA. 

sobie powfarza-a ileż takich cudów!
nie każdemu śmierć była pisana. Pod 
wrażeniem tych chwil krytycznych by .. 
łem jeszcze długi czas. Trudno było co 
przemówić mimo największego wysiłku; 
gros drży - i cz~onki jak w febrze
dla~ze-:(', nie wiem-może z~ szcz~ś~ia: 
że Jeszcze was zobaczę-moze, boc llez 
takkh dni jeszcze naliczymy! 

Nr. 92. 

~~--~~~6-~q.za Aq; i~ 

Przl!m\!,l!S~W2 licytacja. 
VI pOJ,!ed~iarek, dnia 3 b. m., ° godziuią 

W-ej raa;~ przy ul. Piotrkov.-;;kiej l'Tr . \31 sprze_ 
dam przez licytację zaraz za got6wką rozmaite 
trykota.ż, męsL -e koszule d !enae i nocne 
wszywki, jed wabue i tryKotowe aamskh poń: 
czo-,},,· i m"iskie f'i;:arpetki, ,ęk:cwiGzki, damskie 
ff-rtuehYJ derki, f-t:uróżne, ~1~til:~d, nesesery toa .. 
letowe, wl'ch jarze z pLlr ,;trcshh, 2 kosze dl) 
bi,;]bn;y, 1 kufer pO:1rÓżlly i ",de innych. 

Łódź, d. 1 kwietnia. 1916 r. ' 
CYNKA, 

Tymczasem zbliża się godzina fa
falna-najdęższa chwila dnia dla pie
chofy-·zoazina 4-ta! Artyleria przenosi 
ogień :na tyty pierwszych okopów ;ran~ 
cuskich - ucho to ledwo dostrzeże, bo 
kano;·,ada trwa bez przerwv. Rusza 
pierwsza !i:oiumna równocześnie w sze:~ 
ścju miejscach. Uhvorzono już poorze· 
dnio wązkie ścieżki we wJ'asnych z·a!'>ie~ 
kach-pousu~}Jano tu i o~,"v3zie i~ozłv z 
drutu kolczastego. Ruszają. W pierw~ 
szej chwili z o!.opów francushich nikt 
nie strzela-atak był zbyt nagły, zanim 
żołnierz wy'azIszy z lochu zdoIał zło· 
żyć się do broni - zanim ustawiono na 
nowo mitra'jezy - pierwsza fala ataku
jącychiuź jest W peJnym biegu. Tam, 
gdzie rov,:y najwięcej zbliżone do siebie 
-"00; aGL!,;fo ich VI p:erwszvm zapędzie, 

sypu pierwszego rowu-zarzucają go gra~ 
natami ręcznemi. Oto sygnał na drugą 
kolumnę. Swit. - Ruszamy. Trzeszczą 
karabiny maszynowe, wali się grad ręcz· 
nych pocishów, min i kul-pędzimy na· 
przód. Kto zostanie między rowami -
ten zgubiony, kto się cofnie - stracony 
niechybnie. Byle dotrzeć do nasypu! 
Tyraljerka się przerzedza-ten, ów pada, 
podnosi się, lub nieruchomy zostaje, 
gdzie legł. Reszta w rowach. Francuzi 
już podczas h~monady planowo opuścili 
pierwszy okop, zostawiając nieHczną za
łOgę. O b":!gnetach mowy niema wśród 
ciasnoty olwpu-służy Vl!ęC bagnEt jako 
nóź i sztylet w ręku-spadają rydle na 
głowy, łupią hełmy, czaszki - bryzga 
krew, mózg - trzeszczą kości. W zala· 
mującym się rowie nie można więcej 
objąć wzroUem nad jakie 10 metrów. 
Jesteś świadkiem dwóch, trzech scen
krótkich - strasznych - pamiętnych na 
wsze czasy. Stoję z pistoletem w pra
wem, z zegarkiem w lewem ręku. Oko
py zniszczone, miny podłożone. Ogień 
artylerji francuskiej teraz cały skonce~ 
trowanv na w!asnv pierwszy olmp, do 
Mórego dwie koiu'mny niemieckie wiar· 
gnę{y. O utrzymaniu tegoż niema mo
wy. Pod osIoDł <,:vlasnej arfyierji wra
camy-wediug rozkazu 20 minut po wy~ 
ruszeniu do szturmu. Artyleria grzmi 
dalej-już nam wszystko jedno! Wróci
liśmy i' tyle! - istny cud! Tak każdy o 

Wveofano nas natychmiast do W., 
inne baf"ljony zajęJy naszą pozyclę. 
Walka artylerii trwała prawie z równą 
sHą i zaciętością do późnego wieczora. 
O g. 2 w nocy zerwala się na nowo, 
nie pozwalając nam oka zmrużyc do ra~ 
na. Wczoraj kuchnia polowa nie mogla 
dojechać - wię~ i lisfu wys,tac nie mo
giem. 

, Kcnli~;~rz 5~do,vv. 

l'~~~g~~~~ 

~ ~ ;~.j ~ ,. ,", ... 
;r;n'~ (!C:;GZi3,Y nostalą salwę plerwszą-

dri.1gc.-źie wy!r:ierzona - ten i ów zo
s~"je l:::i miejscu, inni dopadają do na~ 

w 

Pisujcie, kochani, j.3k najczęściej
piszde o wszystkiem, czem umysł i ser
ce przepe!nione - ja tylko waszemi li~ 
sfami żyję.f( 

BERLIN, 1 kwietnia. 
'100 rb. = 178 marek, co odpo~ 

wiada kursowi 56.18 rb. za 100 marek. 

lm od lat 15 do 45, be7; w2ględu na ilość, znajdą zc:·jęde stałe i dobrze płl.lt!12 w ~;emczech przy plantacji 
szparagów} przy uprawie ogrodowizny i przy gospodarstwie wi~js - iem. 

Po:;:z'Jkh aili są J'ówrif7: Robotnicy fachowi; wykwalifikowani nie wykwalifikowani robotnicy przemysłowi i 
ki:6rzy"'teź mogą zaraz zabr2ć z sobą swe rodziny. 

\ill~1J'211~~SiZ0~~ @~ mi,~jsca z.si"i_r~ieszka[!ia dill miej~ca pracy z~pe.tf11lie d~f:"mc .. 
Zgłaszać się do centrali pr3cy. 

\1( ;:"l)anic,,~~, ?rzy ul. Św. Rocha N2 23. I' 3) W Łasku, w zabudowarJach mllgistratu. 
2) \,_ L:;:ićrz;, l 'Ii wy Rynek ! 4) W ZduńSkiej Woli, ul. Łaska :N1! 23 _ II, 5) W Ozorkowie, (ok'ięg Łęczycki) 

Rynek, dom L:.kego. 
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I deiaiiczna sprzeaaz I-
ł Łódź, Wi~1h.,tl~~iS;3~:Z ~:€3~ 

" 

poleca bogaty wybór wszelIdego rodzaju obtr·~.~i:1. ws::elkiL.h ga- ~ 
tU'jKC}\V i L31nOVlsz\ .. ch fa~onó\Y. \Vylnviti!e .<'. yI·:onanic, Ceny , 

'k===~~~~~"""",~~~~~2-.~2....~z.;,)~ne. Firma egzystuje od :::8) r. iF:j~i .:2~:m. J 

are 

ele- brtłH~ohitI"K"Z!l;lft~1!~A!ł 
gancka ~u.I;a Iti ł\M ~~~gUa\ 
wspaniałe v. ykonanie, akuratnie 
chodzi, gwarancja 3 letnia, wo
prawie stalowej nlbo n1klowej 
z pasem skórzanym. Męskie 
według ryciny. damskie mniej
sze. Wysyła się tylko po po
przednlm nadesłaniu należności. 
Uhren - Niederlage Jak. l{ o n i g. 
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Tylko u 

ROŻr\UECI<lEOO 
41.. Gł~wna 41. 

ukuła 

funt 55 kop. hurtem taniej li Szmalewicza Południowa B 

§pecjailisła 

[h~. L PRYBULSX' 
C;;Bc:a ~oł'miniaw3 Ns 2 róg Piokkowskiej 

;!'r,;Hlil~H '7lni~?!",fwm~ 1 U,iiY"-lm 
l"-:-~J..o:,,,;;~ "'t:is..·~!l!'~!l.!,,"il_ ł .. ~IIIC',j-}Vl 

Lecz!nie elektrycznością, elek1rol1zą {usuwa
nic. szpecących wjosów. 

od 8-1 f. er! 4-9. PBnie o: ~-6 p.p. 

R. 
Rkuszerka 
PIPIKO\iJR 

z dypl. Ces. Akademji w Petersburgu 
praldykuj<;<:a 25 lat. 

ul. ANDRZEJA 39 fi. 10, udziela porad 

pfzyj':cuje chore od 12 do 5 po p. 

l .... II 
I stare fułi'a mcskie ! damski. 

M~ft~i i ko,h1~er:a!&", 

D ~ i e B n a łlg ~9 I nl·~tr··' f ont l:' • v , "'" 

A. FISZLEWICZ. 

Tylman 
w O:;:oriwwie • 

zawiera wszelkie aKty. 
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ł c:= IO-I~ =~'1\ 

- ~ Doskonale wykonane ~ 
fi M. T~!~~r~.~!CZ . n 
II Post Moschin I.POSEN). fi 
~,=! ===:::IU:::::lt== ;tłJ 

poleca apteK;] W~ 

Piotrkowska 1 '-7. 

~I'~.-I !l ~. . -~ 

4 um 

=-
łi II euka:ypu;;owo-mentolrl\ve 
II p:!styl>, niezastaoione n~Z.r 

~':'-,"j~ iChrypc:' 
fil" Dostać r::oina w aptekacn" 
!L.,,"?,_ wiek::;;~" 3ldadach apteczn.. _ 
t f~ i sq A' OkazyjIli6 [jardzo tanio meble 
" "~ "jł' .'i''i. • Ul używana po wyjezdnych do 
~p:r?OOldall1a: 2 sypialki dęb!' '·,e, kredens, 2 stołJ 
.1adrdne. 18 krzeseł dębowydl, otomana dywa
nowa Z ma.teracBm przekbda~_ym, 3 garnitury 
s~lonowe, segar .sto,jący. 2 tr.:lma, lodownia, 2 
blUrka, 3 stoły bIurowe, Lampy na.ftowe i ga
zowe, 2 wózki dziecięce, 2 chomonta, platforma 
lekka z b?ka~i, _ fortepia.a czarny krótki. Maga
zyn mebh Władysława. Romiszowskiego Piotr
kowska 116 I'sze pi~;ro front:. W Niedzielę I 
~więta otwarty od I do 6-ej. 

A A A Ku p u.j ~ i sprzedaj~ maszyny 
• • • do s:l;ycia. Brzezińska 10 Dl. 

9, front Placek. A grosaom, były jJoznańczyk, w sile wiek~ 
energ:tczay, samotay, poszukuje posady za-

raz lub póiniej. Wiadomość: apteka. Albrechta. 
Ł::sk. 

Bi:-'u"'r"'o-p-.-r"':!or-:s,"i"b-A.:::""'"::Y~. '""lG~e~rs~d~or~fi~~"a-, ":':p"!"'io~tr~ko--
wska 84-. 

Biuro Pro' s' b St. Ruiaztaskiegu, PLOlrltow· 
ska 47. róg Zielonej. 

Sorse, !lUka (maszynistka) zdolna, potrzebna.. 
Oferty z podaniem warunków, nadsyłać do 

.Gazety Łódzkiej", pod "Ohn'eścijank9.". 
KUPię pianino używane w dobrym stanie. Oferty 

pod BR. S." w Adm. G. Ł. 
y,"~,:~ karet.ę lliedrogą 3-4 osobową ale tylko 
!l'\ w dobrym stanie, Oterty z dokładnym adra-
sem i ceną, pro~zę nadsyłać do Administra.cjl 
G. Ł. dla F. G. 

Krn.w[(!C damski z powodu kryzysu szyje ele .. 
gaacko kostjun::y od mk. 10, palta od mB:. 8 

suktli·~ oJ m -. 2. Pracownia. E. RudzkIej Piotr
kowska 17, par:er. Nowe żurnale nadeszły. ,~ 

Ni»miec wl::acaJtj,cy również polBltiemj~zykieII1 
w średnim wieku z brsnźy kupieckiej po

szukoje ja iegokolwiek !Or.sjęcla. Oferty pod "F4 
F.' w Adm. (.;.. Ł. 

PotfLebn<! mieszkailie na czas wojny, 3 p0k.0je % 
lmchnią i o.;;;ródkiem, może być na krancach 

miast". Oferty w Adm. G. Ł. pod .Ogródek-. 

P-=e~, c;iaty, żór~e uszy, przybłąk:.l si~ .Zswa~ 
aS 54. 

p··utnebna. g o 5 P o d yni :lO kaucj~. uferty pod 
.Gospodyni& w Adm. G. Ł. 

f ran ~jszek Szyndler zgubi paS;'pDrt niemiecM 
;;:vdany przy Ewangielic\:iej l& 10. 

Sransh Vi' yske zgubił: :2 Pl!szporty: 1) rosyj8ki 
wydąay z gm •. B r u. s s - puw. Łód,Jdego, 2) 

~~cki wydany z gm. Brnsi!. 

Reqaktor i wydawca JAN G.l{CDEK (m Po Przejazd a 
Na maszywe i'lJtGCyjtleJ w tłoczni JANA GRODKA PrzeJaLQ 8. 
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